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Kwartalnie 1,20 m.,z odnor 
z odnoszeniem 50 f. WIELKI 

REDAKOYA: ulicz 

PRZEDPŁATA w POZNANIU: ste 
4 yo 

ıniem do domu 1,45 m., mies. 40 f. ayy 

POLAMIN wychodzi codziennie. yf 
Dolna Wałowa nr, 1, I p. CU 

'Poznań, piątek 19 stycznia 1986. x 
Telefon: Ekspedyeyi 1013. Redakecyi L142. XA 

bid 
Kwartalnio 1,20 mk., 

¥ 

PRZEDPLATA na POCZTACH: 

INSERATY od wiersza drobn. 2) f. REKOPISOW się nie zwraca. 

EKSPEDYCYA: vlica Wodna nr. 15. 

z odnoszeniam do domu 1,62 mk. 

BE a. nów a, uko. R R. al. „Eno, Bin MR. H 

Przedpłata na luty i marzec 
, Wielkopolanin® kosztuje na wszyst- 

kich poeztach w Niemczech 

ME” SO fen. 
W Poznaniu zapisywać mozna „Wiel- 

kopolanina* w ekspedycyi, przy ul. Wo- 

dnej nr. 15i w ajencyach za 80 fen. 

„ Wielkopolanin* zapisany jest w cen- 

niku pocztowym we wykazie głównym 

(Zeitungs-Preisliste 2 Abth. U Poln. Seite 

503. W Austryi Oostr. Ztę.-Preis-Verz. 312. 

„ Wielkopolanin* dołącza dla swych -a- 

bonentów bezpłatny dodatek świąteczny 

z rycinami pod tyt.: „Ognisko domowe" 

i „Obronę prawną.* 

„Wielkopolanin“ ma obecnie najwiek- 

szą 2 wszystkich pism  polskiełr liczbę 

abonentów; umieszczane w nim ogłosze- 

nia znajdują jak największe rozprzestrze- 
nienie. Abonenci „Wielkopolanina* otrzy- 
mują „Pasieke“ za niższą opłatą. 
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Niemieccy rolnicy na Zachodzie 
skarżą się, że coraz im trudniej 0 ro- 
botnika do prac rolnych. 

Jedno z pism niemieckich w spra- 

wie tej pisze: 
Rozwój przemysłu węglowego i gór- 

niczego w obwodzie Rury ściągał w te 
strony coraz więcej robotników. Miano- 
wicie w okolicę pomiędzy Emscher a 
Lippe napływ obcego robotnika co 
raz większy. Robotnik osiedlający się w 
nowych okręgach węglowych pochodzi 
w większej części z Galicyi. W rzą- 
dowych kopalniach | robotni- 
ków nie przyjmują, bo te kopalnie za- 
trudniają tylko niemeów. Liczba 
galicyjskiego robotnika wynosiła w roku 
1904 11,100, obecnie jest ich już prze- 
szło-12,000. W ostatnim roku przyply wob- 
cego robotnika się wzmaga, ponieważ 
po kopalniach odezuwaja brak robotni- 
ka. Prąd, kierujący robotnika galicyj- 
skiego do obwodu Rury utrudni nie- 
mieckim robotnikom otrzymanie tego 
robotnika na czas najpilniejszych ro- 
bót polnych. Ogółem było na 257,447 
górników z państwa niemieckiego 88758 
czyli 35 na100 z dzielnic wschodnich, 
lecz z roku na rok liczba ich wzrasta, 
tym sposobera i z dzielnic wschodnich 
Niemiec co raz trudniej o robotnika rol- 
nego. 

Tak brzmi doniesienie pisma nie- 
mieckiego. Widocznem jest z niego, 
ze na Zachodzie daje sie odezu- 
wać brak robotnika rolnego. A jakież 
tego przyczyny? Oto niepotrzebnie Bis- 
marck wydalił z granic państwa pru- 
skiego 40 tysięcy naszych rodaków, nie- 
potrzebnie i dzisiaj jeszcze rząd pruski 
wydala każdego robotnika polskie- 
gozpodinnych zaborów, da- 
lej niepotrzebnie rząd pru- 
skiwyprowadza ze zachodu 
niemieckiego,niemieckich chło- 
pów irobotników, aby ich o- 
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siedla u nas na parcelach 
komisyi kolonizacyjnej. 

Wszystko to rażem przyczynia sie, że 

rolnik niemiecki na Zachodzie nie ma 

dostate 2 ity roboczej. Skarza sie 

niemie niey na to nie od dziś, ale 

mimo t gdzie nadarzy się sposo- 

bność zgodnie wszyscy krzyczą: >haj- 

że nu olakó w. 
Anc. kiedyście tacy zacięci, to cier- 

peie! 
Nie malo przyezynia sie do tego 

braku rąk do pracy w rolnietwie tworze- 

nie eo raz to nowych posad niższych u- 
rzędniczych, dostępnych przeważnie, 
rzece można wyłącznie dla niemeöw. 

Można napewno powiedzieć, że po- 
łowa niemieckiej młodzieży wiejskiej, 

ściąganej do wojska, mnie wraca na 

rolę, lecz znajduje jakieś pomieszczenie 
w niższej służbie kolejowej, w służbie 

cłowej, w słażbie administracyjnej, tps, 

jako woźni, odźwierni, dozorcy UD 

Na takich urzędach zawsze cokolwiek 

lżejj chociaż mniej zdrowo, niż przy 

pracy na roli. 

Pokazuje się z tego, że czysto u- 

-zędnicze państwo pruskie i jego stała 

isystematyczna antypolska 

polityka, najwięcej się przyczynia do 

braku sił roboczych w gospodarstwach 

wiejskich. Trudno przypuszczać, żeby 

o tem niemiecki właściciel ziemski nie 

miał wiedzieć, mimo to każdy junker 

pruski głosuje za funduszami antypol- 

zkiemi, za funduszami dla kolonizacyi 

i za wszystkiemi sposobami, mogącemi 

wyrządzić szkodę polskości i polakom 

— od których, jak się pokazuje, jednak 

bardzo jest zależnym, bo my jako 

od wieków lud rolny najwięcej i najle- 

pszego dostarczamy robotnika rolnego. 

Tak to nienawiść zaślepia. 

s BIER aa 2.0 D [4 

Objaśnienie do Encykliki Ojca sw. 
wydanej do Biskupów polskich w Król. 

Polskiem użńanej urzędowo przez stolicę 

$w., tłomaczonej z lahihskingo oryginału. 

X. Arcybiskup Teodorowicz pisze: 

"Z powodu pojawienia się w prasie 

błędnych tłomaczeń listu papieskiego 

do biskupów polskich pod zaborem ro- 

syjskim, zezwolił mi najłaskawiej Ojciec 

św. na publiczne ogłoszenie niniejszych 

uwag, wyjaśniających rzeczywiste myśli 

i zamiary Stolicy św. jakie mi je sam 

na osobnej audyencyi dnia 27 grudnia 

1905 roku najmiłościwiej wyłuszezyć 

raczył. 

Jakkolwiek w rzeezonem piśmie 

wprost i bezpośrednio przemawia Ojciec 

św. do polaków, nie mniej jednak miał 

on na oku stosunki panujace obecznie 

na terytoryum wszystkich katoliekich 

dyecezyi Rosyi, owszem być nie mogło, 

aby równocześnie nie zwrócił uwagi na 

położenie ogólne całego imperyum i nie 

potrącił o wypadki, wśród których spo- 

łeczny i polityczny porządek eałkowitem 

grozi rozbiciem. 

Podobnie i św. Paweł Apostół, prze- 

mawiając w swych listach do poszeze- 

gólnych gmin i kościołów chrześciań- 

skich, dotyka niejednokrotnie różnoro- 

dnych objawów zła, wśród którego te 
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gminy i kościoły żyją, chociaż mu sa- 

me nie podlegają. 

Ponieważ polacy rosyjskiemu berłu 

podlegli niejednokrotnie czynem stwier- 

dzili, że z rewolucyą łączyć się nie 

chcą, że umieją sie, bronić przed naj- 

gorszymi jej podszeptami, a dążą jedy- 

nie do odzyskania obywatelskich swych 

praw; ponieważ skutkiem tego w obec- 

nem położeniu politycznem, gdzie wszy- 

stko dokoła nich zdaje się zapadać, mo- 

gą oni stać się podporą porządku i ła- 

du pragnął Ojciec św. niektóremi 

wskazówkami i przestrogami na przy- 

szłość więcej ich jeszcze umocnić pra- 

gnął zachęcić, aby rosnąc w cnotę spo- 

łeczną, stali się przykładem i oparciem 

dla drugich; żywi też nadzieję, że jak 

już niegdyś oni jedni obronili swemi 

piersiami — chrześciańską cywilizacyę 

Europy na \kresach Wschodnich tak i 

dziś będą znów tarczą i ochroną zagro- 
żonego porządku społecznego. 

„To co w liście papieskim nie da 

się odnieść wprost do polaków, zmierza 

drogą uboczną do tych, do których Oj- 

ciec św. wprost przemówić nie może, 

wskazując na źródła klęsk i jedyne śro- 

dki ratunku. 
Kto sobie raz zdał sprawę z tej o- 

gólnej inteneyi papieża, która góruje 

nad całym jego listem, ten bez trudno- 

ści zrozumie, jak należy, wszystkie 

szezegółowe ustępy papieskiego pisma i 

nie potrzebował wyjaśnień, ze wzmian- 

ka np. o rzeziach żydów nie do Polski 

odniesioną być winna. 

Nie ulega też kwestyi, że do owej 

szerszej i ogólniejszej inteneyi odnieść 

należy ustęp, w którym katolikom 

wogóle przypomina papież ogólno-kato- 

lickie zasady © podstawach porządku 

społecznego i uległości dla władzy. Za- 

sady te, o ile władza ta w interesie 

społecznego porządku działa zgodnie z 
prawem boskiem i ludzkiem, są w stanie 

zagrożonemu społeczeństwu doniosłe 

oddać usługi, tam zwłaszcza, gdzie 

masy ludowe, najgorszą podniecane 

agitacyą, grożą powszechną anarchią i 

gdzie już chodzi o ratunek najbardziej 

elementarnych podstaw społecznych. 

„Żeby dotknąć paru innych jesz- 

cze ustępów listu papieskiego, tu i ow- 

dzie błędnie zrozumianych, a dotych- 

czasowemi uwagami nieobjętych, zauwa- 

żyć należy: pod nazwą »radykalizmu 

narodowego « 

partyi, które przeciw kościołowi i jego 

nauce wrogo nie występują, lecz te je- 

dynie, które kupezac patryotyzmem, — 

walke swą przeciw prawu Bożemu osła- 

niają narodowemi hasłami. 

Mówiąc o Strajkach, nie eheiał roz- 

strzygać wcale kwestyi teoretycznej, ale 

miał jedynie na myśli kwestyą faktu. 

Chodziło mu mianowicie o strajki obe- 

cne, rosyjskie, jakie się tam ujawniają, 

a które w tej formie i mnogości są dla 

wszystkich bez wyjątku szkodliwe i wy- 

raził życzenie, aby przez dobrą organi- 

zacyą, dążącą do polepszenia bytu klas 

roboczych, strajki tego rodzaju zupeł- 

nie, ile można, usunięte zostały. 

Co do kwestyi szkólnej było zamia- 

rem papieża przestrzedz miodzieziprzed 

nie rozumiał Ojciec Św.. 

zawieszaniem wykładów przedewszyst” 

kiem na przyszłość, a to Juz ze wzglę- 

du na same szkody tak prywatne jak i 

publiczne, które z tego rodzaju walk 

wynikają. 

Z drugiej jednak strony, tym do 

których należy, przypomniał w poważ- 

nych i silnych słowach obowiązek wal- 

czenia wszelkimi legalnymi środkami © 

dobrą szkołę na katoliekich zasadach 1 

na tradycyi narodowej opartą. 

Te i inne uwagi Ojea św. mają ma 

celu dobro ogólne sprawy katoliekiej — 

nie mniej jednak i dobro Polski. Gdy 

nam doradza spokój, a przestrzega 

przed poddaniem się zamętowi, nie co 

innego ma na oku, jeno to, aby Połsce 

lepszy: los przyspieszyć i aby dalsze 

klęski od niej odwrócić, aby jej stwo- 

rzy6 stałe warunki pomyśbiego roz 

woju. — | i 

Kiedy też zachęca do porządku i 

ładu, żadną miarą wstrzymywać ani oO 

słabiać nie chee strumienia życia naro- 

że do przeprowadzenia słusznych postu- 

latów tak religijnych jak narodowych, 

wielkiej nieraz potrzeba energii i silne- 

go zbiorowego poparcia, sam nawołuje 

do łączności i organizacyi, do walki 

skutecznej »o wiarę i © ojczyznę. « 

Pragnie w koncu gorąco, aby z 

praw politycznych świeżo przyznanych, 

wykwitło bujnie tak religijne, jak naro- 

dowe życie; owszem do przyszłej pracy 

wśród nowych warunków, rzuca nowe 

wytyczne myśli „i nowe odsłania drogi 

społecznego } narodowego postępu, o- 

partego o podstawę religii katolickiej.< 

Tyle objaśnienie. F kazuje się za- 

tem jak przedwezesnemi 1 mylnemi by- 

ły sądy tych,, którzy opierając Się na 

przekręconych referatach pism ży do- 

wsko.- niemieckich powstawali 

przeciw Papieżowi. — Z doniesieniami 

© orzeczeniach czy to Ojca św. czy bi- 

żydowsko-niemieckie mianowicie, jeżeli 

orzeczenia te odnoszą się do Polski i 

spraw Polski, trzeba być bardzo ogle- 

dnym. Doniesienia te są zwykle przer 

kręcone i przy znanej nienawiści niem- 

ców i żydów do nas zawierają zwykle 

chęć siania niezgody, podkopania powa- 

gi Kościoła i szkodzenia polakom. 

Konferencya marokańska. 
Dnia 17 stycznia rozpoczęła swe 

narady w Algeciras konferencya mię- 

dzynarodowa, mająca za zadanie wyszu- 

kać i określić drogę ugody pomiędzy 

sprzeeznemi interesami mocarstw euro- 

pejskich w Maroku. Według przewidy- 

wan jednego z przedstawicieli Niemiee, 

hr. Tattenbacha, wyrażonych wobec wy- 
wiadowców dziennikarskich, konferen- 

cya potrwa około dwóch miesięcy. Pan 

Tatienbach sądzi, że im dłużej narady 

potrwają, tem lepsze będą widoki powo- 

dzenia. Tylko przy niemożliwości zgody 

zerwanie zjazdu nastąpiłoby po kilku 

dniach. Ale na to się nie zanosi — jak 

mówi p. Tattenbach, który w myśl tak- 

tyki, przejętej w danym przypadku przez 

dyplomacyą niemiecką, maluje stan rze- 

NT. 1. | 

dowego i społecznego, owszem, widząe, 

skupów, podawanemi przez przez pisma — 

J 
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ja rece, 

koić się wynikiem k 

zuje Włochy jedynie 

Włoch _ naruszono 

zresztą nie wierzy, 

lub drugiej str 
stanowić 
Nie jest 
przymierza, 
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nie 

rzają do owładni 

przypadku zwra 

wencyami, 

mogłyby si 
pomagania 

£9, że ich 

ehodzą. 
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ehów nie obchodzą, 
szcza, iż Włochy 
specyalnemi umo 
mo jak Niemcy z 

stwa na konferencyi Wr. 

raz posła hr, 
nich urodził się w 

' plomatyczną roz 

Z Konstantynopolu 3 
zem legacyjnym 

IE 

ranicznych, w cz 
wreszcie w r. 

ambasadorem w 
r. 1892 w Madrycie. 

_ Tattenbach w r. 
nistra-rezydent 
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0 którego 
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. Domy tak samo 
yognomią swoją. 

kilku słowach tylko. 
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enia i drzewa, 

omos 
Dach wysunięty w 

Wspomniany dziennik pisze: 
»Włochy nie maja potrzeby niepo- 

cyi w Alge- 
ł on być u- 

onieren 
ciras, chociażby nawet mia 
jemnym. Sprawa marokańska zobowią- 

pod względem u- 
jącego, gdyby go 

y odzyskałyby z 
swobodę akcyi. 

ojna, w co nikt 

trzymania stanu istnie 

' powrotem wszechstronną 
Gdyby wybuchła w 

traktat nie obowiązywałby Włoch do 
wystąpienia czynnego na rzecz 

ony. Maroko nie może 
przyczyny do wojny dla Włoch. 
nam znana tre 

trzeba 
yplomatycznym, aby zrozu- 

nie ma prawa od- 
ocy zbrojnej państw 

= Gdyby dziś Włochy zostały zacze- ' pione przez Turcyą z powodu, iż zmie- 
ęcia jedną z tureckich prowincyi, jakżeby mogły w podobnym 
cać się do Niemiec o pomoc zbrojną na lądzie lub morzu?  Niezałeżnie nawet od tego, 

związane są z Turcyą specyalnemi kon- 
w każdym bądź razie nie 
ę poczuwać do ob 
vr, choćby już dlate- 
wentualne dążności do tu- reckiej prowincyi nie niemców nie ob- 

: Tak samo stoją rzeczy -z Maroko: niemieckie tamtejsze interesy nic wło- 
tem bardziej zwła- 

z Franeya związane są 
wami zupełnie tak sa- 
Turcyą. 

Osoby, mające reprezentować pań- 

Algeciras, są już wiado 
wysyłają ambasadora v 

Tattenbacha. 
r. 1839, karyere dy- 

począł w r. 1861, gdy aliczono go do składu 
później był sekreta- 
w Chinach i Japonii, w r. 1865 przeszedł do poselstwa w Pa. 

zu, w r. 1866 brał udział w wojnie 
rusko- austryackiej, poczem pracował ęściowo w berlińskim" urzędzie spraw 

ęści zaś jako poseł, 
1882 mianowano go 
Konstantynopolu i w 

Hr. Chrystyan v. 
1888 objął stanowisko 
a w Tangerze; w rok 

źniej został posłem, czynny był w po- 

BEZ SE 
POWIEŚĆ. 

(Przekład z francuzkiego). 

(Ciąg dalszy. 

miejscu szły po ci- 
ostrożnie, jakby po słomie złowróż- 

bnej, rozścielonej przed mieszkaniem, 
śmierć się z wizytą wybiera. 
jeździec nie 

ani ździwionym, ani za 
nym zjawiskiem, którego przyczynę zu- 

i całkiem naturalną wy- 
zaraz naszym czytelnikom. 
dzy wszystkich 

anych potokami światła, 
ostał eiemny i milczący. 
Ani zewnątrz ani wewnątrz nie by- 

w nim ani jednej lampy, 

Dom ten ciemnością swoją sprawiał 

adoks to bynajmniej żaden. 
jak ludzie mają fi- 

Ten, który nas w tej chwili zajmu- 
przedstawia się strasznie, 

opowiadaniu naszem ważną odegrać ro- ie, nie możemy nie opisać go chociażby 

Jednopietrowy, poprzerzynany rzad- 
i wązkiemi otworami, dom ten z 

ów Franciszka I zbudowany był z 
i jak większa część tw starego Paryża. — 

+ 

jety tym podwój- 

y w barwach stanowczo pokojowych. Nie wszyscy jednakże podzielają sztuczny optymizm niemiecki, Znamien- 
ny pod tym względem jest, widocznie 
aspirowany głos w dzienn 

2 którego widać, że Włoch 
_ pewne obawy co do wynik 
i na wszelki przypadek z 

wówczas żaden 

jednej 

Sé traktatu trój- 
jednak być 

poli- 

iż Niemcy 

owiązku 

marokańskiej w 
me. Niemey tedy 
on Radowitza o- 

Pierwszy z 

ambasady w 

iku »Stampa« 

y D. p. mają 
u konferencyi 
góry umywa- 

| pe” 4 rę 

wyższym charakterze w Bernie oraz Li- 
zbonie, stąd powrócił znów da Tangeru. 

Francyą reprezentuje ambasador 
Róvoil, który wybitną już odegrał ole 
w czasach ostatnich w sprawie maro- 
kańskiej, 

Przedstawicielem Anglii jest sir Ar- 
thur Nelson. W r. 1878 był sekret rzem 
ambasady brytańskiej w Berlinie, ka- 
ryerę dyplomatyczną przechodził kolej- 
no w Konstantynopolu, Kairze, Atenach, 
Teheranie, Peszcie, Sofii, aż w r. 1895 
został posłem w Tangerze. Przed rokiem 
przeniósł się do Madrytu jako amba- 
sador. 

Hiszpania posyła do Algeciras swe- 
go ministra spraw zagranicznych, ks. 
Almadovar del Rio, który ma być przy- 
chylnym dla Niemiec. W roku 1900 
zawiózł następcy tronu niemieckiego or- 
der Złotego Runa. Przedstawicielem 
Włoch został markiz Visconti - Venosta, 
Szwecyi — poseł madrycki Sager, Bel- 
gii — bar. Jeostens i hr. de Bulsseret. 

Sułtana marokańskiego reprezento- 
wać będą Sidi Mahammed el Mohri i 
Mohammed el Torres. 

„rot“ rekruta polskiego. 
»Górnoślązak « podaje za »Vor- 

warts'em< : 
Co za straszne prześladowania mu- 

szą nieraz znosić rekruci w wojsku, o 
tem co chwilę dowiadujemy się z roz- 
praw sądów wojskowych. Dziś pomno- 
żymy kronikę nadużyć przełożonych 
wojskowych następującym wypadkiem: 

W 7 kompanii 31 pułku piechoty 
w Altonie służył polak Sz. od listopada 
ubiegłego roku. Biedaczysko nie włada 
dobrze językiem niemieckim, wskutek 
czego »kamraci« często sobie drwili z 
niego. Pewnego wieczoru poprzestawia- 
no łóżka. Polak zapomniał, że łóżko je- 
go znajduje się na innem miejscu i po- 
łożył się na to samo miejsce, gdzie daw- 
niej znajdowało się jego łóżko. »Kamrat« 
atoli obit go trzepaczką. Gdy zaś z wiel- 
ką biedą dostał się do swego łóżka, 
»kamraci«, oczywiście niemcy, wywrócili 
je i okładali go należycie. Dozorujący 
gefrajter patrzał na to wszystko i nie 
wkroczył przeciwko temu. Owszem i je- 
mu zachciało się znęcać nad biednym 
polakiem. Kazał mu się wspinać po słu- 
pie, stojącym w środku izby, a gdy nie 
mógł się wdrapać, »kamraci« pomagali 
mu, szczypiąc i bijąc go, gdzie tylko 
mogli. Procedurę tę nieszczęśliwy musiał 
tak często powtarzać, że omdlał i runął 
na podłogę. Tem się jednak niemiaszko- 
wie nie zadowolili, zaczęli go »trzeźwić.« 
Gefrajter Miller uderzył go kilkakro- 
tnie w piersi i w twarz, tak że mu się 
krew rzuciła z nosa. Tu cięty szwab 
dostał pietrka. Gdy polak odzyskał przy- 
tomność, gefrajterek dał mu markę, pro- 
szae go, aby się nie zażalił na niego. 
Ponieważ nasz poczciwina był zanadto 
zmaltretowany i schorzały, musiał się 
udać do lazaretu i wszystkie sprawki 
wyszły na jaw. 

Müllerowi wytoczono proces za znę- 
EES 

canie się nad podwładnym. Gdy oskar- | 
życiel zarzucił mu, że ofiarę swą tak 
bił, że jej się rzuciła krew z nosa, oskar-¢ 
żony śmiał na to oświadczyć, że to był 
tylko »pot.« Skazano go za tę brutal- 
ność na 6 tygodni średniego aresztu. 

Ciężka to nieraz dola żołnierza-po- 
laka w wojsku pruskiem. 

* Wiec »Straży« zwołany do Ko- 
tłowa na niedzielę odbędzie się dopiero 
w niedzielę, d. 4 lutego o godzinie 3 i 
pół w lokalu p. Kotlińskiego. 

Stanisław Radziszewski, 
starosta »Straży« na pow. ostrzeszowski. 

* Wiec »Strazy« odbędzie się w 
Kamionnie (powiat międzychodzki) 
dnia 21-go stycznia o godzinie pół do 
1-szej po poł. na sali p. Kurka. Na po- 
rządku obrad: 1) Zagsienie. 2) Mowa 
p. delegata »Straży« ( ‘zepeckiego) o 
celach i zadaniach »Straży«, 

Na wiec ten zaprasza powiatowców 
Tadeusz Bogdański, 

starosta. | 

* Wybory przedstawiciela wło- 
ścian do sejmu prowincyalnego z po- 
wiatów rawickiego, gostyńskiego, le- 
szczyńskiego, wschowskiego, kościańskie- 
go i śmigielskiego, odbędą się w Le- 
sznie, dnia 22 stycznia br. o godzinie 9 
na landraturze. 

Wszyscy uprawnieni do wyborów 
powinni się stawić koniecznie, bo tylko 
wtenczas kandydat polski przejść może. 
Głosów polskich jest 12, niemieckich 8, 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Berlin, 17-go stycznia. 

(Z parlamentu), Omawiano sprawę u- 
dzielania dyet posłom do parlamentu i 
wolnych biletów jazdy kolejowej. W za- 
sadzie godziły się wszystkie partye na 
wniosek, który przyjęto w pierwszem i 
drugiem czytaniu. 

— W. komisyi podatkowej parla- 
mentu wniósł poseł Miiller z Fuldy 
o wprowadzenie podatku obrony krajo- 
wej. Podsekretarz stanu baron Stengel 
odpowiada, że rząd rzeszy nie przedło- 
żył tego projektu, ponieważ parlament 
już raz przeciw niemu się oświad- 
czył. 

— Sekretarz stanu Richthofen jest 
umierający. 

— W Hamburgu miała się odbyć 
17-go bm. o godz. 4 po południu ośm 
wieców protestujących przeciw nowej u- 
stawie ' wyborczej hamburskiej. Zwią- 
zek fabrykantów żelaza miasta Ham- 

który nie przybędzie bez wytłomaczenia 
do roboty, lub się do niej spóźni, — 
Mimo tych ogłoszeń 1000 robotników 
warsztatów okrętowych firmy Blohm i 
Voss zaraz po południu opuściło robo- 
tę — to samo donoszą z innych zakła- 
dów fabrycznych. Nawet załogi paro- 
weöw, kursujących na Alsterze porzu- 
ciły pracę. 

rozpowszechniono, 

— Berlin. (Przyjaźń angielsko-nie- 
miecka.) Onegdaj wieczór odbył się 
bankiet urządzony staraniem berlińskiej 
Izby handlowo - bankowej. Bankiet był 
poważną manifestacyą Erzyjaznych sto- 
sunków między Anglią a Niemcami. — 
Wzięli w nim udział przedstawiciele nie- 
mieckiej Izby handlowej, kilku mini- 
strów, prezydenci parlamentu, ambasa- 
dor angielski, biskup z Sutwarku, wice- 
prezydent angielskiej Izby handlowej, 
Wygłoszono wiele toastów na temat ser- 
deczności stosunków angielsko-niemiec- 
kich. Ambasador angielski dał wyraz 
nadziei, że przyjaźń Anglii z inńemi 
mocarstwami nie stanowi przeszkody 
dla przyjaznych stosunków Anglii z 
Niemcami. 
K«nferencya marokańska. Przed- 

stawiciele mocarstw zgodzili się na punk- 
ta zasadnicze: Utrzymanie nie- 
zależności sułtana marokan- 
skiego, przeprowadzenie re- 
form i wolność handlu dla 
wszystkich. 

Kosya. »Local Anzeiger< donosi 
z Warszawy: General-gubernator Skał. 
łon wydał rozkaz, aby na wszystkich 
szyldach prócz polskich umieszezono 
także napisy rosyjskie. 

— (Zamach na naczelnika policyi). 
Z Petersburga donoszą; że we Włady- 
sławowie żydowski robotnik strzelił do 
okręgowego naczelnika policyi i ciężko 
go poranił Nedbiegt policyant i trze- 
ma strzałami zastrzelił robotnika. 

— Petersburg. (Urzędowe sprosto- 
wanie.) Kilka dzienników przypisało 
prezydentowi ministrów słowa, z któ- 
rych wynikałoby, że manifest z 30-g0 
października nie wprowadził żadnej po- 
ważnej zmiany do ustroju rządu w Ro- 
syi, oraz że zapowiedziane w manifeście 
swobody i przyznane Dumie prawa nie 
mają być w zupełności przeprowadzone, 
a samodzierżawie, jak _ istniało przed 
manifestem, ma także i nadal istnieć po 
zebraniu się* Dumy. — Tego rodzaju 
doniesienia dziennikarskie sa jawnym 
fałszem i nie byłoby potrzeby zaprze- 
czać im, gdyby nie fakt, że bardzo je 

Że hr. Witte nie 
mógł tego powiedzieć, wynika z tego, 
że mówiące coś podobnego, ściągnąłby 
na siebie podejrzenie, iż wątpi o nieza- 
chwianej woli: cara. Tego rodzaju wąt- 
oe jest wykluezona u każdego wier- 

go poddanego. (No, no! Przyp. red.) 
a tem bardziej u prezydenta ministrów. 

~~ Petersburg. (Witte chory). Stan 
zdrowia Wittego w ostatnich dniach po- 
zostawia wiele do życzenia, 
bardzo zdenernowany i zażywa wiele 

Witte jest 

burga ogłosił, że wykluczy od roboty | bromu. 
do 22-go stycznia każdego robotnika, — Petersburg. (Budżet państwa). 

Raport budżetowy ministra skarbu Szi- 
powa, oddziałał tutaj przygnębiająco 
swoją suchością i smutnemi danemi. — 
Wojna kosztewała dwa miliardy rubli, 
a wydatki wojenne roku ubiegłego i 
bieżącego trzeba będzie pokrywać w 
przyszłości. — 
przyszłemi operacyami finansowemi, — 
przeprowadzanemi za granicą, których 

Rząd pokrywa deficyt 

CZA ZASTRZ UTT 

RCA. 

zdawał się być 

domów, o- 
jeden tylko 

ani jednego 

że ma w 

mywały figury naiwnie szkaradne, figu- 
ry w rodzaju karyatyd z rzeźbionego 
dębu, przedstawiające monstra apoka- 
liptyczne i djabłów z rogami. 

Taki sam partacz malarz, jakim był | 
partacz rzeźbiarz, pomalował ongi te 
monstra najjaskrawszemi, jakie mógł do- 
brać kolorami. 

W epoce, w której się opowiadanie 
nasze zaczyna, malarstwo w lepszym 
smaku było wspomnieniem tylko. 

Niezgrabne i przerażające owe fi- 
gury, nadpruchniałe i zczerniałe, fatal- 
nie odbijały od muru pomalowanego na 
kolor czerwony. 

Drzwi i okiennice świeżo były po- 
ciągnięte kolorem jasno-czerwonym, do 
drzwi zaś owych prowadziły trzy scho- 
dki granitowe także czerwone, a na wpół 
zużyte podeszwami kilku pokoleń, jakie 
deptały po nich. 

We drzwiach najeżonych łebkami 
olbrzymich gwoździ znajdowało się po 
środku okienko zabezpieczone gęstą sia- 
tką drucianą, przez którą z wewnątrz 
można było wszystko widzieć, ale z ze- 
wnątrz nic zgoła, 

Po nad okienkiem zwieszał się wiel- 
ki młot ze stali cyzelowanej, przedsta- 
wiający głowę Gorgony. 

Silne kraty żelazne podobne do krat 
Bastylii, zabezpieczały każde okno, jak- 
by w jakiem więzieniu albo fortecy i 
stawiały dom w możności wytrzymania 
chociażby nawet regularnego oblężenia. 

Fodjechawszy przed ten budynek 
tajemniczy i ponury, dystyngowany jeź- 

powrotu pana barona? 

której powrócę. 

ci się podoba... 
przecie.. ostrzegam cię tylko, żebyś się 
nie wdał w jaką awanturę i nie skom- 
promitował mojej liberyi. 

spokojny !.. wiem, jak powinienem sza- 
nować barwy pana barona. 

pieniędzy? 

: ga "a 
się wpół na siodle, wyszeptał głosem ci- Jeździec sięgnął do kieszeni. chym i świszczącym: — Masz — rzekł, podając sztukę — Malot.,. ; złota służącemu. — Masz luidora, zabaw Służący spiął konia i jednym su 
sem stanął obok pana, od którego trzy- 
mał się dotąd na odległość dziesięciu 
kroków. 

Uchylił kapelusza i tonem pełnym 
uszanowania zapytał: 

— Co pan baron rozkaże?... 
— Chee zsiąść z konia... 
— Czy mam jak zwykłe, czekać na 

pana barona po drugiej stronie czerwo- 
nego domu, w uliczce Estouffade ? 

— Nie. W takim tłoku, jak dzisiaj, 
koń jest wielką przeszkodą. Pieszo po- 
wrócę. 

— W takim fazie będę zapewne 
musiał odprowadzić wierzchowca do do- 
mu? 

— Tak właśnie, 
— Czy mam czuwać i oczekiwać 

— Nie ma potrzeby... nie wiem, o 

— Czy pan baron pozwoli mi sko- 

noc to karnawałowa 

Z — O! pan baron może być o to 

— Ale... ale... nie masz zapewne 
dziec zwolnił kroki konia, a obróciwszy — Niestety, tak, panie baronie! 

xm 

| Sie wesolo i wypij za moje zdrowie. 
— Nie wiem, jak mam dziękować 

panu baronowi! 
— Dobrze... dobrze... nie mówmy o 

tem. Jesteś dobrym sługą, a to, co ei" 
ofiarowalem, jest dla mnie bagatelą. 

— Pan baron pozwoli, że mu za- 
dam jedno pytanie? 

— Jakie? 
Służący zbliżył się do pana, przy- 

ciszył głos bardziej jeszcze i szeptał, 
zatrzymując się za każdem słowem. ” 

~~ Ozy potrzeba przedsiębrać zwy- 
kłe ostrożności przy zmianie monety, 
którą pan baron raczył mi podarować? 

Jeździec uśmiechnął się pod maską. 
— Zadna zgoła ostrożność nie jest 

potrzebną — odpowiedział. — Możesz 
śmiało zmienić ten pieniądz. Nie potrze- 
bujesz sie’ niczego obawiać. 

— Byłem już bardzo wdzięczny pa- 
nu baronowi — odpowiedział sługa, cho- 
wając pieniądz do kieszeni — ale teraz rzystać z wieczoru? dwadzieścia razy jestem mu wdzięcz- — I owszem. Śpij albo się baw, jak niejszy... 

Baron uśmiechnął się znowu, a że 
właśnie znalazł się tuż przy schodach, 
do drzwi domu prowadzących, zeskoczył 

siodła ze zręcznością i szybkością 
pierwszorzędnego jezdzca, i rzucił uzdę 
w ręce Malo. ' 

[Ciąg dalszy nastapi,| 
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| Kelner Leon Fortuniak z Wandą Ploetz. 

lingów wart 20 mk.) 
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WIELKOPOLANIN 
rezultat jest jeszcze wątpliwy. Raport 
pomija przyszłe zebranie przedstawicieli 
narodowych, ponieważ nie wymienia 
środków na koszta przyszłej reprezen- 
tacyi. 

— Moskwa. (Werbunek.) »Zwia- 
zek 30 pąździernika« werbuje duchow- 
mych wiejskich na członków partyi, ce- 
lem wyzyskania wpływu ich na parafie. 
Partya handlowo - przemysłowa energi-, 
cznie pociąga do siebie robotników i 
służbę. 

Frame va. Wersal, 17-go stycznia. 
Prezyde tem rec) pospolitej fr nen- 
skiej wybrano sevatora Fallidres 449 
g'esami, tentr-kandyd t Doumer otrz;- 
mat 371 gtosow 

Włochy Rzym, 17 stycznia. Pod- 
pisaxo tu dziś traktat handlowy pomię- 
dzy Włochami a Bulgarya. 
REALL RON TO TS EAL PLUS TEI RL TRZY RET ORKA 

Wiadomości detent Mizka | Z GdlcRa 
Jczmy dzie. czytać i pisać pe gals u! 
Poznań, dnia 18 stycznia 1906 r. 

* H.spedycyt nasza ma na sprzedaż 
znaczki z pelikanem po 2,'5 i 10 feny- 
gow. Czysty dochód z tych znaczków 
przeznaczony na cele dobroczynne. 

* Rodak, który został przez hakatystów 
pozbawiony posady, zapytuje,gdzie mógłby z 
korzyścią założyć skład piwa? — O odpo- 
wiedź upraszamy na ręce | naszej ekspedycyi, 
ulica Wodna 15. 

* Z tratru Dziś w Czwartek: „Szczęście 
w zakątku.* Ceny do połowy zniżone. — 
W piątek „Lilla Weneda* po cenach do poło- 
wy zniżonych. — W sobotę po raz pierwszy: 
„Thermidor* (Rewolucya francuska), dramat w 
4 aktach Wiktoryna Sardou. — W niedzielę 
po południu „Wesele Fonsia*, ceny do poło- 
wy) zniżone. ' Wieczorem po raz drugi: 
„Ihermidor“ (Rewolucya francuska). 

| Poznań. (Urząd stanu cywilnego z dnia 
16-go styczniń 1906 r.. Zapowiedzie: 

Śluby: Hoboista podoficer O. Giese z Anną 
Raser. Tragarz Karol Jander z Idą Neu- 
mann. Strazak Paweł Faecke z Marya Hen- 
tschel. Wyst. wojsk. H. Senger z Wandą 
Speers. Polier mularski Ignac Hempiński z 
Albertyną Jiilke. Pielegnywacz chorych Sta- 
nisław Majchrzak z Józefą Kasprowicz.  Słu- 
żący Stanisław Kończak z Elébieta- Nowak. 
— Urodzenia: Syna: Rzeźnik Antoni 
Strożyński. Mistrz rzeźnieki Andrzej Bayer. 
Szewe Michał Koszuta. Robotnik Wawrzyn 
Dolicki. Wiertniczy Karol Beuckert. Schafner 
kolejowy Adolf Bolz. Niezam. G.iM. 
Qórkę: Robotnik Gustaw Malitz. Nanezyeiel 
Fryderyk Śmieszek. Fryzyer Hieronim Kot- 
fiński. Bednarz Stanislaw Müller.  Niezam. 
H. T, M. — Umarli: Katarzyna Pokry- 
wka 4 lata 2 mies. 5 dni. Wdowa Tekla 
Paprzycka z domu Grajewska 61 lat. Irena 
Karolezak 8 mies. 27 dni. Robo‘nita Mary- 
anna Choińska 67 lat. Zawiadowea poczta 
pozasłużbowy Teodor Modrzewski 69 lat. 

* Poznań. Ciekawe ogłoszenie. P. Kret- 
schmer, restaurator w rzeźni miejskiej, ogłosił 
aa środę ubiegłą: Wielki festyn „wieprzobój- 
ny!“ Przed południem mięso z kotła, wieczo- 
rem świeże kiszki z „kotła i z kaszy.* 

* Poznań. Naznaczony czas do oddawania 
deklaracyi o stanie majatkowym kończy się z 
dniem 20 bm. Chodzi o unormowanie poda- 
tku komunalnego pod wzgłędem dochodów. 

* Poznań. Policya przestrzega przed rzu- 
eaniem na ulicach wybuchujących małych pe- 
tard w czasie większych zbiegowisk jak 
teraz w dniu obehodu rocznicy urodzin cesar- 
skich dnia 27 stycznia. Dopuszezajg się tego 
ehlopey dla zabawy, ale ta zabawa może nie- 
jednego narazić na przykrości. Polieya otrzy- 
mała nakaz ścisłego śledzenia i surowego u- 
karania. 

* Poznań. Wezoraj odbyło się walne ro- 
ezne. zebranie członków Towarzystwa Prze- 
mysłowego na sali Domu Przemysłowego. 
Po odczytaniu sprawozdań dyrekcyi i skarb- 
nika przystąpiono do wyborów: prezesa, któ- 
rym przez aklamacyą wybrano p. Kużaja, do- 
tychczasowego wieloletniego prezesa. Skut- 
kiem regulaminu ustaw» występowało trzech 
ezłonków t. j. wybrano ich ponownie i to pp. 
Gniatczyńskiego, Szulea i M. Zabłockiego. Po- 
nieważ pp. dr. Hącia i Szczerbiński zrzekli się 
ponownego wyboru, przeto wybrano pp. Zey- 
landa i Klerykowskiego. Zarząd oświadczył, 
że tegoroczna zabawa karnawałowa ‘Towarzy- 
stwa się nie odbędzie, na co walne zebranie 
się zgodziło, Dalszych ważniejszych wnio- 
sków nie podano i prezes zamknął posiedze- 
nie po 2 godzinach. 

* Jak solidarnymi i ofiarnymi są żydzi 
dla swych współwyznawców! Dom bankowy 
8. M. Rothsehiida i synów w Londynie otrzy- 
mał na subwencye dla żydów w Rosyi dotąd 
354 tysiące funtów szterlingów (funt szterlin- 

Ogółem napłynęło do- 
tąd z Niemiec, Austryi, Francyi itd. 600 ty- 

funtów szt. czyli przeszło a ee; fy 

1000 funtów szterlingów. 

Robotnik Jan Brzeziński 

cki Oraszka stał się Behrensem — chalupnik 

się teraz Schumann — ślusarz kolejowy Bo- 
rowczyk w Lesznie, jest teraz Foersterem, 

teratów polskich na Rzeszę niemiecką, wybra- 
ny na ostatniem walnem zebraniu, ukonstytuo- 

zef Kościelski, prezes, dr. Ludwik Mizerski, 
ztepea prezesa,, Józef Goździewiez, sekretarz, 
Marcin Biedermann, 
Kłos, Stefan Chociszewski, Kazimierz Janko- 
wski, radni. „Jednodniówka* wydana nakła- 
dem Towarzystwa wyjdzie w najbliższym cza- 
sie. Miała ona ukazać się już w grudniu ro- 
ku zeszłego, lecz wielu współpracowników na- 
‘destato swoje artykuły tak późno, że musiała 

Od lutego b. r. począwszy 
jsięczne zebrania Towa- 

obotę po pierwszym 
wonym pokoju 

Mastąpić zwłoka. 

odbywać się będą mM 
rzystwa i to w każdą 
miesiąca w Poznaniu w cz 
Domu Przemysłowego. 

* Z rucamy uwagę na ogłoszenie K* 

Tow. Robotników Polskich na Wildzie, które 
urządza w sobotę, dnia 20-go stycznia zabawę 
karnawałową z przedstawieniem amatorskiem, 
na sali p. Jęczkowskiego. 

* M sina. W majątku rogalińskim wier- 
cono w ziemi i w głębokości 60 metrów na- 
trafiono na pokład węgla brunatnego. 

* Gołańcz. Dnia 16 bm. zakończył ży- 
wot doczesny w 91 roku życia śp. Wojciech 
Wyszomirski, obywatel powszechnie szanowa- 
ny., Cześć jego pamieci! 

* Witkowo. Pewien zacny obywatel po- 
wiatu witkowskiego pisze: Kiedy przed kil- 
ku laty obiegała wieść o zamierzonej sprzeda- 
ży Mielżyna, nazwał to dzisiejszy sprzedaw- 
czyk p. Dobrogojski oszczerstwem i oświad- 
czył- „Durniem musiałbym być, gdybym to 
uczynił!* — Ozy pan Dobrogojski nim został, 
pozostawiamy sądowi publicznemu. Pan Do- 
brogojski nabył Mielżyn w dobrych warun- 
kach i na nim mógł się przy wzorowem ży- 
ciu utrzymać. Tymczasem rozpoczął od han- 
dłu koni, życia nad stan i wiecznego skarże- 
nia się naurzędników. Niedołęstwa własnego 
nie widział, kiedy oddać musiał majątek w ad: 
miinistraGyą p. Chrzanowskiemu, w Jaworowie. 
Skarzyl się na. swych współobywateli, iż z 
nim niechętnie przebywali. To prawda, bo 
%4aden z nich nie chciał się narażać na wybi- 
janie razem z nim niezliczonej ilości butelek 
szampana i siedzenie po noey w handelkach. 
Nie mieli do tego ochoty ani pieniędzy ani 
czasu. Dobieral więc sobie pan Dobrogojski 
towarzyszów z innych kół i traktował ich 
szampanem. Gospodarstwo upadało, ale po- 
wodu do sprzedaży nie było jeszcze, stan fi- 
nansowy p. Dobrogojskiego, mimo wszystko 
nie był najgorszy. W ostatnich dniach zły 
duch opętał go zupełnie, p. Dobrogojski resz- 
tke sumienia, odziedziezonego po przodkach, 
utopił w szampanie i w towarzystwie gamra- 
tek, aż sprzedał kolonizacyi — nie — panu 
Świnarskiemu „nadzwyczaj zacnemu obywate- 
lowi.“ı Potem uciekł do Wrocławia, bo po o- 
trzeźwieniu nie miał odwagi przyjechać do 
Mielżyna, gdzie zostawił zrozpaczoną żonę z 
gromadką dzieci. 

* Gniewkowo 

+n], 

Aptekarz pan Kużaj sprze- 
dał aptekę i drogeryą niemeowi Anckerman- 
nowi. 

* Sulmierzyce W _ zeszły piątek odbyl 
się „Volksunterhaltungsabend* na którym na- 
szych połaczków nie brakło. 

* Gniezno. Na jaki sposób biorą się 
sprzedawczycy? Oto wytaczają teraz procesy 
o obrazę, przed sądami — i tak gospodarz 
Nowaczyk z Mnichowa podał skargę na reda- 
ktora „Lecha”, że go w tem piśmie upomi- 
nano, nawet dość łagodnie, aby posiadłości 
swojej nie sprzedał komisyi kolonizacyjnej. — 
Pojęcie o uczciwości u nas psuć się zaczyna. 

* Chrustowo pod Dąbrową (Louisenfelde) 
na Kujawach. Pan Muchciński, gospodarz, 
podał do „Dzien. Kuj.* płatne ogłoszenie, że 
ma zamiar sprzedać gospodarstwo w obszarze 
77 mórg dobrej ziemi, obsiane, z dobremi bu- 
dynkami, z żywym i martwym inwentarzem. 
Jeżeli rodak się nie znajdzie, natenczas jestem 
zmuszony sprzedać gospodarstwo 
komisyi kolonizacyjnej! Ta- 
kiego ogłoszenia ze strony polskich. gospoda- 
rzy jeszcze nie było! Szanowni gospoda- 
rze, patrzcie jakie ruiny powstawać będą w 

«naszych parafiach i w naszych kościołach, gdy 
lieznie pójdziecie za tak niegodną gospodarza 
polskiego ofertą. 

* Oborniki. Związek właścicieli utrzymy- 
wania stadniny ogierów w Niemieszkowie nie- 
zadługo się rozwiąże. Taki, sam los spotka ı 
młyn związkowy. Obadwa stowarzyszenia już 
w zawiązku przed kilka laty nosiły w sobie 
wątpliwość dalszego istnienia. Na Warcie po- 

mk. Z Kairu w Afryce nadesłano przeszło 

* Niemem przybyło znów kilka rodzin. 
z Wilezaku zmienił 

się w Brauna — biurowy urzędnik magistra- 

Michał Zieliński jest teraz Ziemkem — listo- 
nosz wiejski Szewczuga w Szamocinie nazywa 

* Zarząd Towarzystwa dziennikarzy i li- 

wał się w sobotę, 13 bm. jak następuje: Jó- 

skarbnik, X. szambelan 

* Inowro ław. Panowie Adolf Poniński i 
Adam Znaniecki oświadczają publicznie, — że 
„Kujawischer Bote* w nr. 10 bez ich wiedzy 
zamieścił ich nazwiska pod odezwę wzywają- 
cą do składek na rzecz „uciśnionych* niem- 
ców w Rosyi. | 

* Niechanowo. X. dziekan A pl 
posądzony o to, że zrzekł się urzędu starosty 
„Straży* pod wpływem zakazu władzy ko- 
ściehiej ogłasza, że urzędu tego zrzekł się za- 
raz po nominacyi w sierpniu, ponieważ obo- 
wiązków z tym urzędem połączonych wypeł- 
nić nie mógłby, z powodu, że jest dziekanem 
najrozleglejszego powiatu. Taki sam powód 
podał zarządowi „Straży*, a że w spisie sta- 
rostów był wymiezianym, pochodziło pewnie 
stąd, iż na razie nie było innego kandydata. 
Władza duchowna pod tym względem żadne- 
wpływu nie wywierała. — Plotke o zrzeczeniu 
się X. M. pod presyą władzy duchownej pu- 
ścił w świat „Lech.* 

* Ostrów. Po znalezieniu pokładów rudy 
żelaznej postanowił rząd założyć huty celem 
przetapiania tejże rudy na wzór hut górno- 
śiąskich. \ 

* Grudeiądz. Poseł Kulerski w niedzielę 
o godz. 6 wiecz. opuścił więzienie, w którem 
przesiedział 2 micsiące za artykuł w „Gaze- 
tie Grudziądzkiej*. Liczne grono przyjaciół 

niżej miasta ma ais PARE, spent zimowy 

oczekiwało go nm bramą więzienia i powi- 
Tag, cromkiemi okrzykami. Ciekawy to objaw 

üwie Konstytueyjnem poseł z wie- 
w pan’ AS, > ; 
zienia wp Bost udaje się na stanowisko w sej- 
mie! | Nieje kon hakatysta chciałby go stamtąd 
wyrzucić, ale nę, może, bo kara więzienia za 

sprawy polityczne tod 797 honorowa! 
* Wrocław. Wie wojskowa wydała 

rozkaz, aby w dniu 21 SD czna wojsko ko- 
szar nid opuszezało, i lalszych pezekiwało 

rozkazów, ze względu naWg?PoWwieazlane ma- 
nifestacye socyalistyczne. Zomg2ty™ podofice- 
rom zamieszkałym w koszarach,jy Me wolno w 
dniu tym przyjmować osób eywi ych. 

* Berl.n Ministrowie spraw wej ct znych 
i wojny postanowili i wydali rozporz p dzenie, 

że jednoroczni ochotnicy wojskowi um 7% 
zdatnych do konnicy, a nie mający fundusz%Ę 
do odpowiedniego zaopatrzenia się w wyma- 
gane potrzeby wojskowe, mają być wziętymi 
do piechoty. Gdyby w piechocie okazali się 
niezdatnymi, mają być zwolnieni tymczasowo 
ze służby wojskowej, a przydzieleni do rezer- 
wy kompletowej. 

* Berlin. Poseł do parlamentu i do sej- 
mu pruskiego b. Leon Czarliäski: obchodził w 
tych dniach 70 rocznicę urodzin. Z wszy- 
stkich stron nadesłano mu odpowiednie życze- 
nia, oraz wyrazy czci wielsiej, jakiej się do- 
służył wobec narodu. Wybór posła Kor- 
fantego znów hakatyści cheą zaczepić i unie- 
ważnić. Przy złej woli łatwo to przeprowa- 
dzić, bo łatwo wynaleść jaki punkt przy wy- 
borach. Atoli czy hakatyści cheą się narazić 
na jeszcze większy pogrom niż ten, jaki po- 
nieśli?  Górnoślązacy dzisiejsi nie dadzą sobie 
— jak to mówią — w kaszę dmuchać! 

* W Schoeningen w Brunswiku robotnik 
kopalni w gniewie uderzył żonę w twarz. 
Wyszedł potem, a kiedy wrócił po kilku go- 
dzinach, zastał żonę siedzącą na krzesełku — 
ale bez życia. Komisya sądowo lekarska 
stwierdziła, że śmierć nastąpiła skutkiem na- 
pływu krwi do mózgu. Przestroga! 

* Kalendarz. Piątek, dnia 19 stycznia r. 
b. Henryka b. Wschód słońca o godz. 8, 
minnt 3, zachód o godz. 4 min. 19. 

Ruch w Towarz ystwach. 
* Klub Towarzyski w Poznaniu. Ro- 

czne walne zebranie odbędzie się w piątek, 
dnia 19 stycznia rb. punktualnie o godzinie 9 
wieczorem w lokalu p. Jęśko, św. Marcin 39 
(Patria). "Na porządku obrad sprawozdanie 
sekretarza, bibliotekarza i skarbnika, oraz wy- 
bór nowego zarządu. Szaeownych członków 
z powodu tak ważnych spraw uprasza się o 
liczne przybycie. Zarząd. 

* Zwyczajne zobranie Towarzystwa Mło- 
dych Drogerzystów odbędzie się dnia 19 bm. 
o godz. 8 i pół do 10 w lokalu p. Pachur- 
skiego, św. Marcin 4. Na porządku dziennym 
wykład p. Panieńskiego oraz inne ważne spra- 
wy. Szanownych członków o liczne i punk- 
tnalne przybycie uprasza Zarząd. 

* Zuyczajne zebranie Filii Stelmachéw 
Polsk. Zw. Zaw. w Poznaniu odbędzie się w 
sobotę, dnia 20 bm. wiecz. o godz. 8 i pół 
w lokalu p. Kubickiego, Wielk. Garbary 44 
Nas porządku dziennym ważne sprawy. 

Zarząd. 
* Walne zebranie filii polsk. Związku za- 

wodowego pracujących w drzewie odbędzie się 
dziś we czwartek, 18 bm. o godz. 8 wieczor. 
na sali p. Patza, Dolna Wilda, ul. Wilowa 71. 
Na porządku obrad wybór nowego zarządu i 
ważne wnioski. Zarząd. 

* Piaski (Sandberg). Welne zebranie To- 
warzystwa Przemysłowego w Piaskach odbe- 
dzie się w niedzielę, dnia 21-go bin. o „godz. 
6-tej wieczorem na sali pana Stroińskiego. 

* Bydgoszcz. Walne zebranie czło 
Towarzystwa Naukowej Pomocy imienia 
rola Marcinkowskiego na miasto Bydgo 
odbędzie się w niedzielę dnia 21 styeznia 
o godzinie 5 po polvdniu na sali p. Mu 

wicz, ulica Elźbiety. 0 liczny udział czło 
ków uprasza się. W imieniu komitetu 

Wierzbicki, adwokat. 

Obrona prawna. 
* Panu K. N. 100 odpowiadamy; Mieni« 

udzialowe,w Banku Ludowym odebrać 

i wystąpienie pana w sądzie na liście ezłonkó 
zapisanem zostanie. 

będzie kupioną na imię matki, może ją 
mornik sądowy za pana zafantować. 

* Panu T. M. w K. odpowiadamy. 0 od: 
ciągnioną ćzęść zuslug i deputatu możesz Pan 
dziedzica zaskarzyć do sądu, 

* Panu J. F. w M. odpowiadamy. Doz 
Kościelny ma prawo zawiadywać kasą kościel- 
ną i majątkiem kościelnym, więe też rozporządza 
ławkami w kościele. Natomiast organistę 
przyjmuje proboszez. 

Wwiądumości handlowe. 
Sprawezdnute ziejde we, 

Poznań, dnia 18-go styczoia (865 r, 
Pożyczta. ni miecka 3 i pół proc PDC) 
Pożycz*a pruska : kone 5 i pół pree. . M 

> dio gerade ać 
Listy zestawne poznańskie 4 ;rce 

dto. G#3 i pdt proce 
Listy rentowe poznifishis 3 i pół ;ruc. 

eto * PRO | A 
Renta włoska 4 proc. . NEL 
Austrvarka venra zł ta 4 pros MCS 
Austryarks revta srebrna 415 iro. . 
Listy zostawre pulszie 4 i ół proc 
Ruta węziers a zł ta 4 proc 
Bansnetv frenrusvie za 100 fr. 4 
Ba -knoty austryzcki» za 16 kor. . . 
Bankaoty rosyjssie za 100 rs. |. : 

o ie. gie good SRA uprasza 
- Zarzą d._ 

Pornsf, drdis 17 st cznia {908 

(Urzędowe natowania miejskiej kawisyi 

ma targu sh: żowym | 

Za iO) vilovrąmów; > 
towar piekny  Goeni p śladn 

Print 17,70 16.90 16.10. 
ee 80H 1540 1471 14 2 
a 3 15,20 14,40 . Jerzwien 13,30 } 470 

Osies . 

K ż Ą 
Poznań, dnia Be stycznia 905 r. 

MI jąc U >. 

Urzędowe sprawo We en 
nia-fa Poznać ia 

10 tee ney 
Inne artykuły:  wWrisea wits, ci 

a) mr, mr, 

Słoma snopkowa . za IM kfg 449 3,50 
PYAR ees Gages ak A 5,20 4— 
Ziemniaki . ee, 2,80 2,40 
Fiat. | 0d Jopebei. zat Keo RQ 21430 
TE Sr ag 190 
Wie.rzowina. . . a 2,89 1,60% 
Cielęcina ac A HO: OS 
Bronwen iy ‚gu: 1,40 
Słońina= oie » 2; — 
Masta "yć; AR ż 2,40 2,20 
Lö} wołowy. . . . = 1,49 1,20 
RR. EA IE 440 4, - 

Poznnński targ wa bydło « dnia 17 sty- 
eznia 96 [Sprawozdanie urzędowe]. Zwiezieno 
lub spe txono: 

39 sztut bydła rogatego 
80. celąt 

17, 2.2 0 WR 

— 4 kusy 

SH 5 
ei , świń 

U prosiąt 

Razem 3/0 sztuk wierz 
Płacono +a 50 kilogamów wagi żywej: 
Rogarizna: Stadniki i jatowice: 

da — mk II kl 3:—s55m Jońce I bl. — do 
— mk. II kl. 23-35 mk, JTL 14, 28230 marek, 
Krowy I ki 32—34 mk. II ki 27-30 m. II 
ki 20 23 mk. : 

Cielęta: I kl. 54—55 mk. I kl 
mk. III kl 8—40 mk : i 

Nierogacizn I ki. B6 57 merk» [nie > 
któe wytej] II kt 53-55 mk, II kt 50—52 m. ~ 
IV ki [vecawrv] 48--53 mk, taczaiki —0— mk. 

Inieres byt rpokajey —Targ uprzątnięto, 

EES Be 

| La wszelkie egtoszonia i reklamy Re 
dake ya nie bierze żadne e Ge 
ROW „AL OZI 

Fabryta pi „pierosow i tureckich tytuni 
ee ULMANS . 

I F J. Somendsisek! w Dreźnie 
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą nwage — 
na swoje papierosy i tnreckie tytunie, które 
w wszystkich główniejszych odnośnych han- 
dlach są do SARA, 

przy ostrem posietrzu na wrażliwą 
dzieci i kobiet akszeło cię vzjstuteczniej- 

mydło Myrrholin. 
Zimą © 

sem prez 
łekarzy -olecace 

Przy braku krwi, blednicy, 
Schering’a ekstrakt słodowy Z Ala 

łatwo stesony fl. 10° 1200 ies 

OPORZE: Bieloos ASA: Bertin, | . 



= ty oddział elerze 
dwa razy ezyszezone, funt 

Ten oddział jest zupełnie ‘RR iw najnowszym stylu an: — Za 
wypróbowany, rzetelny towar także-i w tym oddziale, obejmuję wszelką ań 

EEE Maio urządzeń hotelowych 

| restatracyjnych. 
Ag 

Zakupy okolicznościowe 

w stołowej biel zaie. 

funt 

we pos ściele ¢ 

95 
M. 3 

dla 1 każ dego stanu. 

HNEIL 
RAR 

DER, Poznań. 

90 
M. 

00 i 

Mii ted. 

do 

| Wielki wybór 

PIOGGTEL WST | 
od najtanszego 

najlepszego kipru, 

także 

Nowy rok — nowe szczęscie! Pod tą 
dewizą zaprasza dom bankowy Augusta Wehr- 
manna w Lubece do udziału wogólnem To- 
warzystwie premiowych losów. Ponieważ u- 
dział był wiełki, poleca się zamówienie wprost 
przesełać, tem więcej, że ciągnienie odbędzie 
się dnia 1 lutego r. 1906. Uczestniczenie jest 
w eałem państwie niemieckiem dozwolone. 

Parceliacya 
gospodarstwa w Sędzinku pod Bukien 
27 man Org | ziemi z żywym i martwym iowerita- 

jaxo i ze zbożem sprzedawać będę na 
dogodnych paige ‘ i lub częściowo we wtorek, dnia 
23-go b. m. w 2] ar Ey tamtejszej. 

Fr. Paci» kiewicz, Steszewo. 
Interes abv vy, budowlany i parcelacyiny, mó 

wę 

śedyma 
Jeneralna ajentura | główny skład 

| jest B. Zychliński 
w Pozmanim. 

Cygara w największym wyborze, 

( Centralna drogerya 
Hutomie „ J. Czepczyński (powini. 

Poznań, Stary Rynek 8 
poleca po znanych * pól cenach: | FR 

Mydła i artykuły do prania, “ 
Świece stearynowe, parafinowe, cerezynowe i “ioe SE. ©liwy i tłuszcze do wszelkich maszyn. KE Ee KASZE Smarowidia na osie. > 

Kuchy siemienne. Fosforen wapua. 
Eos. Farby, lakiery i pokonty. "sir 
iKieje, szelak, okowita i eleje do polerewanin. 

Telefon 233. 

ne I SE 
! Rajnowszej konstrukcji 

| Steckenpferd-Lilienmilch-Selfe 

| pod orłem, be itt pod kotwica, 

parownik Reussa 1 
ERBE - mu wann FR a AH = Ę zwi zwany”, 

“Reforma” 
nie podlegajacy _ kontroli polieyjnej, 
przenośny z beczką przewracaną, zuży- 
wający mało tylko opałw, nie 
potrzebujący obmurownnia, z gmiote- 
wnikiema lub bez tegoż. Zwycięz. 
ea na międzynarodowych kon- 
gresach parowników w Wie- 
dniu i w Warszawie, we współ- 
zawodnictwie obok innych z parowni- 
kiem Ventzkiego. 

Tysiąse tych parowników 
pracuje z „najlepszym skut- 

j biem tak w kraju jak i ze 
granicą. 

Główny reprezentant ma W. Ka. Poznänskie, 
Adres do listów: A. Bryliński Adres do telegr.: 
A. Bryliński, A. Bryliń 
Poznań- Posen. Pikes spe 
Poznań, Rycerska nr. 11-a. — Telefon nr. a 

Skład machin i narzędzi rolniczych 
wszelkiego rodzaja. 

| Wielki zapas części ekladowych do plug6w i machin rozmait, systemu, 
jako też pracownia do napraw 

Batelickie Towatepatwe 
Poltekich Bobotnisów 

ua Ww Idate 
u.zą+za 

w sebote, dn. 20 «tyrznia br. | 

sooo ZADAWĘ soo, 
karnawałową 

z przedstawieniem amatorskiem 
w sai p,Ję zkowiaka. przy 
ul Na tąpcy tr nu 112, ns którą | 
eycziiwych Towarzystwa zaprasza 

ZARZĄD 

Pi *rze do pościeli. | 
1 paczka 10 fuutów niearte pie- 

ree gęsie, jak przychod.ą od ye- 
si, 13,50 mk. 
paczka pocztowa 10 fantów dar- 
tego pierza za 10 mk 

1 paczka porziowa 10 funtów pie- 
rza dartego 'evszego 15 mk 

1 paczka pocztowa 10 funtów pix 
rza dartego lepszego bi lego jo 
20 marek. 

1 paczka pocztowa, 10 faut6w pie- 
rza dartego najlepszego białego 
po 25 marek. 

1 parzka pocztowa pierza dartego. 
barzo d b’eg», białego delikatny 
towar wiejski za 30 marek prze 
syłają franko za tali zką, 

Proszę adrewować: 

Matıdorff & Zerkowski, 
Posen, 

Wronkerst: asse 24. 

Prześliczną 
delikatna, czysta twarz, 

miękka jak aksamit słaóra i olśnie- 
wająco piękna EP. 

'Tego wszystkiego udziela mydło 

p
 

Gerguaanna & Co. Radebeul 
Unaczek ochronny: Konik x kijkiem 

Bzt. po 50f. do nabycia w aptece 

u Pawła Wolffa, E. Koblitz'a, 
T. Neymann’s, Z "Bitser’a, al. Św. 
Marcina 20 i filia ul. Berlińska 14, 
Rud. Rehfeld’a, 8. Nawrot kiego 
» Nowa Drogerya« Wrocławska ul. 13 
Drogerya pod Gwiazdą ul. Wodna 

W Wielichowie: M. Slawaki. 
J. Czyszka. 

= ey BR ik. 

W mieście powiat wem x atone 
(13, 060 mieszk ) gizie 8a, woisko, 
gimnazyom nadarza się dia in- 
nego przedsięb, kupno domu 
z obszernem pedwórzem. W domu 
tem wieś i się śŚwieinie prospernj 

restauracya odrzscaj roczn 
zyska 6—8UU0 mk, prócz tego pie- 
karnia i mieszkania pryw-tne. Po- 
łozenie w samym środku miasta; 
wiełki zajazd, Zaliczki 10 —15000 
mk, zres:tq warunki nader dogodne. 

Oferty przyjmuje Józet Kiem- 
ezmb. . Krotoszyn — Krotoschin. 

Dnia 22 siyernia r. b. 
© godzinie 10 przed połud 
sprzedane zostsng na dziedzińcu 
zumkowym w Rydzynie 

(w drodze li-ytacyi) 

dwie klacze 
618 lat stare, ores używana 

karyolka. 
Szafarkiewiez. 

używany AUtOmat MUZYCZNY. 
H. Andrusz: wski, 

Kostrzyn 

Folwark 
230 mórg pszennej. drenowanej zie- 
mi, przy szosie, biizxo wielkiego 
powiatowe.o miasta jest zarsz di 

"© Wyżeł 

sprzedania. Oferty do ekspedycyi 
Wielkopolanina pod nr 361. 

Koń i wóz roboczy 
jest tanio do nabwcia 

ANT. MIKOŁAJCZAK, 
Dębiec — Dautsen 

rok stary, rasy nie- 
mieckiej, barwy bron- 
sowej. 2 pow zmiany 

miejsca jest tanio do nabycia 
Teodor! Stefaniak, 

Radsjewo, 
prezta Winiary od 

Skład węgli 
bardzo dobrze presperujycy, Z wo- 
zami, szopami itd, jest z powoda 
innego przedsiębiorstwa zarsz do 

sprzedania. Zytosz vurzyimme eks- 
ped cra Wiel op ped nr 368 

Dnia 19 i 24 bm. sprzedawane 
będą w Wągrów:u przez aubh stę 
w tamt=jsz"m sądzie 2 grunta 

z zabudowaniem may wn. 
Man do sprzednała także go= 

spodarstwo 100 mög ob za- 
ru, poł. bliz«o miasta Wągrówca, 
bez wysiewu, z butynkami, ziemia 
z łąkami i tor'em. Cena kupna 
12,100 tal, wyłaty 4—50°0 tal 

Również do nabycia 16 mrg. 

Poznaniem 

riemi z dobremi budynsami. Cena 
15,000 mk, «ptt 6,000 marek 

3. Wojtecki, Łęgowo, 
p W ngro*itz 

W Poznaniu jest ‘o nabycia pod 
korzystnemi warunkami nowy 

dom 
w którym sie »najdoj» dob:ze pres- 
perująca piekernie, urządz, podług 
nowocz. wrmagh  Zgłosz. piśia 
przyjm ekap, Wielk. pod nr 228. 

Posznkuję kupna używa” 
nego 

krytego wozu 
jednokonneg» na cztery osoby 

Zgloszea a przyj nnie 
Grabsch, 

Neustad: a. Waste. 

Szukam dzierżawy 

— khramu = 
na dużej wei, stosowna go dla ka- 
wal ra od -1 kwietnia 

Zgłoszenia przyj» uje e spedycya 
Wietkopolaniaa pod nr 822 

Poszukuje się dzierżawy 

folwark 
od 200 500 mórg, na chętniej z 
żywym i martwym inwentirzem. 
Zyłoszenia do ekspełycyi Wieiko- 
p lan'na ed nr 258 

Poszukuje się kupna 

gospodarstwa, 
najanej 60 mórg ziemi dobrej 
z żywymi martwym inwent Zgłosz 
do eksped, Wielkop. pod nr. 252, 

Poszukujs się dzierżawy 

gościńca z piekarnią 
lub bez Zgtosz. p'zyjmu e -ksped. 
%je'k po'anina pod nr 374. 

grodnik sr 
„wsielziemi galęziam 0- 
vrodnictwa 8zusa odpow 

posady od 1 4 06 
Zgł sza ja npr sie do 

W. Sarnowski, 
Bchlichungsheim. 

zonsty 31 
et stary, 

Poszukuję zaraz lub późaiej po- 
sady jako 

borowy, strzelec 
lub dozórca 

iestem synem leśnika kat lik., żon., 
28 lat licz, dobry holownik dzi 
czyzny, tepiciel drapi:żiych zwie 
rząt, obznajmiony z w'zelkiemi 
racami leSiemi, doskonały strze 

lec na śr t i kule, posiad bardzo 
d'bre Świadectwa i rekomen awe 
Ofrty uorasam pod Weide 
ia»nnedask 100 postlagerni 

Schrinm a W. 

Parcelacya | W  Oobieńtow. 
WY piąt-k 26 bm w loksla p. Smicra: halskiego, oberia 

pod czarnym orłem spr:e sm 

gospodarstwo p. Schmidta 
w samem mieście, %d my mie:zkalne, duże psdwórze, ogród 
1% mg najlevszej roli, od 20 Ist kuźnia, 

jłośi lub w parceluch. 
Sprzedam takowe w ca- 

Dia pp. kowali okoliczność, coś dobrego nabyć. 
Bliżeze wiadomości u zieli i zgłoszenia przyj wuje 

Franciszek Maserak, Poznań Cure esse 2) 
Warunk jak zwyke dosodne 

Osoba starsza, z dobreg» domu, 
sierote, zaająca sie ma gospodar- 
stwie i lepsz prasowaniu, sauka 
miejsca za 

w 
p I gospodynią 

do rsiędza Łask zgłosz uorasza 
się pod nr R6% Fo eks». Wielkop. 

Poszukuję od L 2. br. lub pó- 
źniej posady 

urzędnika gospodarczego 
pod dysvoz+cyą pryncypała  Licze 
iat 25. Posiadam 6 lemią praktykę 
w renem gogpod w Prusach Zach 
oraz wyższe wykształcenie gimnaz. 

Łaskawe oferty proszę n»desłać 
do eks. W.elk. pod nr. 267. 

W Opanieniey w rynku przy 
k'ścisie jet od | kwiet ia br. do 

wynajecia BGG’ skład TWE 
z dwoma wystawnemi « knami. Miej- 
sce to nadaje się z powodu swego 
położ. do każdego przedsiębi>rstwa 

Antoni Fiksinskt, 
Opalenica. 

Interes rzeźsicki, 
z wyg dnem pomieszkaniem z chle- 
wani i sklepem mam zaraz do wy- 
dzierżawienia Jub wż na sprzedał. 

Zgłosz nia przyj nuje 
Michał Szymanowski, 

Gr.deisk (Graetz, Pr P sen. 

Dom. Gieriachowe p. Boja- 
nowo potrzeb je od 1 kwietnia br. 

kowala 
Odpisy świadectw na  deputat. 

wpierw nadesłać 

pomocnik 
młody i trz źwy p 'rze ny zaraz 
dv drogeryi na prowlin- 
eyi. Giie? ws'ate ekapalycya 
Wietkopolsnina pod nr. 878. 

Posznkuj+ panny i uczen. | 

niee dv kr wieccz:zny dauskiej, 

M Dąbrowska, 
$ +. Marcin 56. 

Potrzebnje 

czeladnika rzeźnickiego 
zara*, najchętniej syna zólniesego, 

tó y musi bsć trzeźwy i pilny, na 
stałe zatrudaienie 

Czesław Tomkiewicz, 
skład rzeź uicki i restauracya, 

___ Ostroróg. 

Poszukuję zarąz lub od 1 go lu- 
tego dobrej 

kucharki. 
M Janiszewska, 

Grembanin, p Kempen. 

Młodszego 

pomocnika 
do składu kol, 
poszukuje zaraz 

F. Kowalik w Gąsawie 

win, cygar i żelaza 

Dow. Skoraczewo p. Falk- 
stat poszukuje od l-go kwietnia 
dobrze poleconego 

wiódarza 
; Stangreta 

ze zaciężnik ama. 

Dom. Turmówko p. Chełmce 
Kruświca poszukuje zaraz lub od 
1 kwietnia 

gospodyni 
z gotowaniem, chlubne świadectwa, 
w sile wieku, na wysoką pensyą lub 

kucharz 
znający się na ogrodnictwie i polo- 
wania lub, pojedyńczem gospodar- 
stwie domowem. 

Pannę dowyszynku 
zarazem do ekspedycyi przyjmę ta- 
raz.  Zgłosrenia pod nr. 340 
przyjmuje eksp:d. Wielkopolanina. 

Dom. Głębokie per Sławno 
preyjmie zaraz lub od l-go lutego 

pisarza 
lub sdolnego 

elewa gospodarczego 
za stów swnem wynagrodzeniem 

Zglosrenia do wstac Urbane- 
wieza, tamże. 

Przyjmę zaraz 

We cmin 
z dobrem wychowaniem i 

pomocnika 
ew nt od '-go marca z dobremi 
świadectwami do prowadzenia mej 
iii w N udecku. 

w. Błngiewicz, 
Drogerya pod Orłem 

Kattowitz- Zalauze. 

rodziców przyj- CZNIA pasów 
Józef Cieśle wiez, f-yzyer 

Mosiaa — Muschin, 

UCZNIA 
syna uczciwych rodz ców przyjmie 
zaraz lub później do hamdla ku- 
Iv nialnego, cygari wyszynku 

W. Ziemniewicz, Jarocin. 

POOP OWMIAD 
UCZNIA 

z dobrem wykształc szkölnem, syna 
uczciwych rodziców przyjnie zaraz 

St. Łożyński. Sroda, 
handel kok nialny, delikatesSw, win 

i cygar. 

Ucznia 
do handlu kolonialnego, wina i de- 
stylacyi przyjmie 
H. Andrnszewski, Kostrzyn, 

przedten Krakowski. 

syna uczciwych 

Dom. Grembavia p Ken. 
pea p szusuje od l-go lutego lub 
późaiej 

borowczyka 
do pomocy leśnikowi, naj hętniej 
tskiego, kóry jnż b I w nsuce 

Ucznia 
z odpowiedniem wyksztalneniem, 
Byna uczciwych rodziców przyjmie 
zaraz lub ed Jutego r b. ' 

W M. Przezborski, 
handel żel za i tow k lonialnych 

w Yoniecu — Paritz. 
Nakładem i drukiem Fr. Chocieszyńskiege w Poznaniu. —: Redaktor odpowiedzialny Józef Szmyt w Poznaniu. 

B
e
y
 

| e
a
 

7
,
 

n
n
 

N
E
_
F
M
Y
 m 

u 
«
m
 

4 
wp
 
m
a
c
a
 

gc
 

ż 
e
e
 

w
u
 

* 
— 

s6o
r._

 
A
 

m
 

r
a
 
m
 w 

eu
 

"
 

M
A
W
Y
 

a
 

af
 

* 
.
-
 

O
 

B
A
_
a
.
 

e
e
 w

ać
 

WEN
 
R
A
Z
 

"o 
zi 

m
n
 


